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Młodzi w, ryci wracają do urzędów?
Dyskusja nad budżetem emerytur w Sejmie

Jak pourywano poczucie prawa na urzędach
Sejm ow i, K o m is ja  bu dżetow a  o- 

TOówiła w środę budżet em erytur 
i  za , pa trzeń . E m ery tu r  w dów  i 
siero? m am y w P o ls c e  71.834, w y , 
d itk i  w yn oszą  166.850.000 zł.

C a ła  dyskusja  ob raca ła  e ię , o- 
c zyw iśc ie  dooKoła n ieszczęsnego 
oeK retu  em ery ta ln ego  z  22 lis to ­
pada  i935 r.

S p raw ozdaw ca  po0. O b ta fin  pod 
*  kryt,v.e  sposób zw a ln ian ia  
.iracowniKÓw na em erytu rę , poa 

k r tś i_ ją c , że  je s zc ze  w  roku ub. 
pom .m o obostrzeń  p ra w ie  75 proc. 
o g ó ln e j lic zb y  em ery tów  z w o ln io ­

nych  m ;a lo  m niej niż 55 lat. O d . 
pow iedzJa lność za  tak i stan  rze 
czy  opada na p o lityk ę  persona lną  
poszczególny  ch m in is ters tw , któ 
*ą  ch a rak te ryzu je  w ie le  ja sk ra ­
w ych  p rzyk ładów  i n iew ła ś c i­
w ych  zwalrPa.il. A rm ia  m rodych 
®m erytow  zac ią ży ła  bardzo  na ży* 
O u  państw a p rzez s ian ie  d e fe fy z- 
wu i w c iskan ie  s ię  na różn e po­
rady, t o  m łodzieży  u trudn ić uzy. 
skanie stanow isk .

D euret em ery ta ln y  1935 r. na 
Łr " poczu c ie  p ra w a  w  obyw a. 

} p od erw a ł za u fa n ie  p ra ­
w n ików  do państw a. S p raw ą

*ńwTy tu r  n 'le m egać fa low a - 
3a le ii,ośc i od kon iunktur 

g -<nodarczych. T o  te ż  z zadow o­
len iem  p rz y ję to  daną w  u b ieg łe j

ses ji p rzez p w icep rem iera  K w ia t 
tcuwskiego ob ie tn icę , że p rzep ro ­
wadzi re fo rm ę  te j ustawy, Z agad . 

m en ie em eryta ln e  ra ie ży  uregu 
low ać i u stab ilizow ać. Za poży ­
teczne w tym  kierunku post. O- 
s ta fm  u w a ża : 1 ) p ow o łan ie  spe­
c ja ln e j Kom isji, k tóra  by zbadała  
służbę każdego em eryta  in d yw i. 
dualn ie, a  n iew ą tp liw ie  znalezio- 
noby tak ich , k tórzy  n ie  m ają pra­
w a do em erytu ry  z pow odu d z ia ­
łan ia  na szkodę naroau polsk iego . 
2 ) P o w t iru e  badan ia lekarsk ie  
w szyb tH cn  m łodych  em ery tów  i 
p rzyw rócen ie  do s łu zoy  uznanych 
za zd row ych . S ) U chy len ie  dekre­
tu z 22 lis topada 1935 r. Zapo. 
w iad r zg łoszen ie  do lask i m arsza l 
kow ok iej p ro jek tu  ustaw y znoszą 
ce i ten dekret p rzy  zach ow an iu  
rów n ow ag i bu dżetow ej.

W d a ls ze j d ysku sji w sk azyw a­
no na ro zgo ryczen ie , ja k ie  panu je 
w śród  em erytów , podkreślono, że 
nastro jam i, k tóre w śród  n ich  pa- 
nu ją, za in te re sow a li s ię  kom u­
n iśc i, k tórzy  s ta ra ją  s ie  s tw o rzy ć  
w opolny fr o n t  em ery ta ln o  .  ro ­
botn iczy. A p e low a n o  do p. min. 
K w ia tk ow sk iego , aby  zło napra­

w ił j ^ y ia io H C  nadz ie je , 4* sp ra ­
wa em ery ta ln a  będz ie  ro zw ią za ­
na Jeszczt w czasie obecnej ses ji.

W  zakończen iu  
m a w a ł  na jp ierw

skarbu dr. G rodyńsk i, k tó ry  o, [ t y c j i  r e fe ren ta  to  wodoc tego , że 
św iad czy ł, że now a ustaw a up~- icrzym uje on postu la t o ienaru -
sażen iow a i now a ustaw a em ery ­
ta lna je s t  on racow yw ana , a le  w 
ciągu  te j s e s ji nie będzie  jeszcze  
przed łożona Sejm ow i. N astępn ie  
zao ra ł g ios  m in is ter  skarbu p. 
K w ia tk ow sk i S tw ierd ził- że p rzy j 
m u je ca łk ow itą  odpow ied zia ln ość  
za om aw iany dekret em eryta ln y . 

N a leży  p rzy ią ć  poó n w agę  ch w ilę  
w roku 1935, w  k tóre j tru d n o śc i: 
p a t r z y ły  s ię  p rzed  m in istrem  skar 
du , a  s y tu a r ja  dom agała  s ię  szyb ­
k iego  d zia łan ia . O becn ie  nadszed ł 
m om ent w ła śc iw y  d la  n a p ra w ie ­
nia tego , co w  te j d e cy z ji było  
błędem  O czyw  scic chęć zn a u z ie , 
nia tak iego  za ła tw ien ia , k tóre  by 
dogadza ło  w  pełn i postu latom  e- 
m eiytóv>, b y łoby  ra c ze j p og izeóa - 
n ittn  sp raw y . M usim y szukać 
w y jś ć  p rak tyczn ych . Co do propo-

szenia rów n ow ag i budżetu, p. m i, 
n ister będzie rzeczn ik iem  op in ii w 
rządzie , by to  p ozy tyw n e  za ła t­
w ien ie  zosta ło  ja k  n a jp ręd ze j z re ­
a lizow an e.

fc? tytelnfetiK ASI
1) „A B C ”  jes t n ieza leżn ym  p i­

smem narodow ym ,
2 ) .A B C “ w a lc z j ł żyoam l. ko­

muną san acją  i m asonerią,
3 ) „A B C "  Ucz? w sw oim  zespo­

le redakcy jnym  p ięc iu  b. w ię ź ­
niów  Berezj-

4 ) „A B C "  będąc o tga i.em  ru ­
chu n a rodow o - rad yk a ln ego  
w a lczy  o now y ład  w Po lsce  
oparty  na za ja d a ch  s p ra w ied li­
w ości s p o łe c z n e j. . ...

5 ) „ A B C "  jest p ierw sz/n  pi* 
omem w Polsce, k tóre w yp ow ie ­
d z ia ło  b ezw zg lędn ą  r a lk ę  dykta* 
tu i ze żyd ow sk ie j w dz ied z in ie  
reK lam y p ra sow e j, z r y w a ją c  
w sze lk i kontakt z  żydow s idm i biu 
ram i ogłoszeń.

6 ) P ro g ra m  .A B C "  w  sp ra w ie  
żyd ow sk ie j po leg ł na oddzie len iu  
elem entu  polsk iagu od żyd ow sk ie ­
go  w e w szystk ich  d zied zin ach  i 
w ys ied len iu  żydów  z  Po lsk i.

„Śmierć żydom!” „Wlecft żyje czerwona Rodo r
Niepoczytełna prowckecja „Fołhsfron!tu“

na posiedzeniu Rady M e sklei w Łodzi
N a  w to rk ow ym  nosiedzen iu  

łódzk ie j rady  m ie jsk ie j doszło do 
w ie lk ie j aw antury, sp row okow a­
nej p rzez  żyd ów  i fo ik s fron tow - 
ców

W  p ew n e j ch w ili w s ta je  radny 
Chodyńsk i i zaczyna  od czy tyw ać

„w n io s ek " , w  k tó rego  tre ść ' zna­
la z ły  s ię  tak ir  k w ia tk i:

„Naród widz; jedyny ratunek swój 
w  socjalistach. OoOz narodo­
wy. odoudowany w  cieniu aanacji. 
nie głosi walki z zaborcami".

N a  te s łow a  adw . K o w a lsk i z ry ­
w a  s ię z m ie jsca  i  w o ła :

„la
„Pani prezes przed sędzia śledczym
JWte ■bktii wszystko"

zawołała Parylew.czo^a podczas .badania
P ra sa  aląska i K ra k o w ilo  p rzy- 

ńóSi s ze reg  cielcawycL w iaociu~- 
dysku sji prze- j śt, o  sp raw ie  P a ry iew ic zo w e j. 

w icem in is ter  I^Tbede w szystk im  trzeba  zanoto,

Wojna przyszłości
ioc&vć się będzie w catvm kraju

z udziałem luanosd cywilnej
P r z y r ó w n a n ie  zdolności oo jo* d z is ia j m ieć p rzygo to w an ą  odpo- 

» ch narodu, u trzym an ie  n a jw y ż  w ied ź. O d p ow ied ź  m rśti j  odpo- 

e j sp raw nośc i p ogo to w ia  bojo- w ied ź  czynu. D la tego  pos taw iliś -
w eg r  naszych  s ił zb ro jn ych , w ią ­
że  s ię  śc iś le  n ie tyllco z  w y s iłk a ­
m i jed n ostek  p ośw ięca ją cych  s ię 
sp ec ja ln ie  temu zagadn ien iu , lecz 
ró w n ie ż  z w ys iłk am i i p racą  ca łe­
go społeczeń stw a

J stu ie je  n iew ą tp liw ie  obszerna 
dziedzina , w  k tó re j sam o społe- 
' zeós tw o  m oże w  tym  kierunku 
dokonać bardzo w ie le . N ie  m yś li­
m y tu ta j je d yn ie  o o fia ra c h  fir.an  
now ych na rzecz  naszego p ogo to ­
w ia  zb ro jn ego . R ów n ie  w ażn e są 
w szys tk ie  te prace, k tó re  m ają za 
p ew n ić  naszem u n arodow i ju ż

m y je  w  naszej an k iec ie  w o jen ­
nej obok dwu in n yc h ' Jak  zw ięk ­
szyć  ś io d k i p rzezn aczon e na o- 
b ronę?  o ra z  —  K ied y  rpod z iew ać  
s ię  m ~żna w ybuchu  w o jn j- w  K u ro  
p ie  i  k to z kim  ją  o c z n ie ?

Jesteśm y przekonan i, że C iy te l

n icy  „ A B C "  w y p ow ied zą  s ię  ob ­
szern ie  na te, in teresu ją ce  d z is ia j 
w szystk ich  P o la k ó w  tem aty .

O d p ow ied z i p ros im y  nadsy łać 
pod adresem  red a k c ji „ A B C "  A l.  
je ro zo lim sk ie  121, lub  kantoru  
„ A B C "  A l. Jerozo lim sk ie  3-a za 
zn acza jąc  na k op erc ie : „A n k ie ta  
w o jen n a  „ A B C " .  C zar n a g li. D ziś  
ju ż  c zw a rtek !

Morderca małego Ma.tsona
odgraża się w więzieniu

N O W Y  J O R K , 20. 1. P o lic ja  a- daw n o w ypu szczon y  ze  szp ita la  
resztow a ła  w Tacom a  40-letn iego w  L o u isv ,jle . W ilson  p rzeczy , ja - 

d z is ia i odr.nw i„rir,ia * "  J e rzego  W itsnna pod zarzu tem  u- koby byl m ordercą, na tom iast o-

r " *  -  * - » » * - « ■ * ■  ” » ' « « » « * . < * ? “ * - . te  * * * ■  « * — * •
M attsona. Jak  okaza ło  się, arc-sz- w ać ca łą  rod zin ę  Matt,&on‘a. 
tow au y  je s t  ch o ry  um ysłow o, nie*| *

zm agań  w o jen n ych  pozostaną p0 
aja fron tem , po&a szeregam i w al- 
czących . N ie  m ożna n ie  docen iać 
ro li obrony w n ętrza  k ra ju . W o j­
n a  p rzysz łośc i n ie b ędz ie  to czyć  
s ię  je d yn ie  na fro n c ie , a le  zapew  
HŁ w  ca łym  kra ju  jed n ocześn ie  z  
udzia łem  n ie  ty lk o  w o jska , a le i ca 
te j ludności cyn  iln e j a  w ięc  
w szystk ich .

Jak p rzygo to w a ć  naród  m ora l­
n ie  do w o jn y  i co społeczeństw o 
m oże z rob ić  d la  zw ięk szen ia  pogo 
to w ia  b o jow ego  P o lsk i?  N a  te  py­
tan ia  Każdy P o la k  pow in ien  już

Groźny pożar
szpitala w Środzie

W  dni u 19 b. m. w ybu ch ł p s  a ”  
w  zak iad zie  i szp ita lu  SS M iło ­
s ie rd zia  w  Środzie. D zięk i wjysił- 
kom  s tra ży  roża rn ych  ze  ś rody , 
W rześn i i innych  m iejscow ości 
oko liczn ych , k tórych  akc ję  ratun 
k ow ą  u trudn ia ł s iln y  m roź, udało 
a ię poża r ugasić. P łom ien ie  ra isz  
c zy ły  kon strukcję  dachu w  p ra ­
w ym  sk rzyd le  budynku i  kap licy  
o ra z  k ilka  cel za jm ow anych  p rzez 

tajs.onn.ee. S tra ty  6ą znaczne-

«-d
w łć  p og łoską  żp w o g ó le  n ie  od ­
będzie  s ie  p roces  P a ry iew ic zo w e j. 
Asu m pt do teuo rod za ju  w iado­
m ości dała p rzed łu ża jąca  s ię ku­
rac ja  P a r y le w c z o w e j.  „P o lo r . ia "  
s tw ierdza , te  w ie le  ą3Ób z  obozu 
san acy jn ego  w o la łob y , aby proces 
te r  w  ogó le  n ie  doszed ł do skut­
ku.

Będę mówić ws7ystko
Podobn o  w  czaa.e jedn ego  z ba; 

dań P a ry le w łc zo w a  m ia ła  zaw o­
ła ć : „J a  będę m ów ić  na rozp.-a- 
w ie , a le  w szystko, w czystko , rczu 
m iec ie  p a n o w a ł "  T o  zdan ie  Pa 

ry lew ic zo w e j m ia ło  być rzucone 
pod adresem  tych  Ooób, k tórym  
za leży  na n ieu ja w m a m u  pew n ej 
k a tego r ii w sp ó ln ików  P a ry le w i*  
czow ej.

40 tom dw akt
W ed łu g  in fo rm a c ji „ IK C "  śled^ 

tw o w  sp raw ie  P a ry ie w ic zo w e j 
p row adzone je s t  nadal i obejm uje 
ju ż  oko ło  40 tom ów  akt. Zakoń­
czen ia  ś ledztw a  n a leży  ipodz'e- 
w ać się w  p rzec iągu  dwóch m ie­
sięcy , po czym  sp raw a  p rze jd z ie  
do p roku ra tu ry

W  c h w ili ob ecn e j badan ia  k li­
n iczne stanu zd row ia  P a ry le w i*  
czow ej p row adzą  p ro fe . o row .e  U* 
n iw er. Jag ie lloń sk iego : Tem pka,
Z ie liń sk i i S zym on ow icz. P a r y le ­

w i cz,o w a s tra c iła  n a  w adze  ukołc 
30 kg O sta tn io  okużata się n ie­
spodziew an ie  k o r ieczn ość  p rz e ­
n ies ien ia  P a ry ie w ic zo w e j na k lu  
nikę g in e k o lo g ic zn ą .7

P a ry lew ic zo w ą , p rzeb yw a jącą  w  

szp ;ta lu  Św  Ł a za -za , o d w ie d z ił 
je j m ąż w  to w a rzys tw ie  p ro w a ­
d zącego  ś ledztw o , sęd z iego  dr. 

K oru s iew icza .

Ca (r.ztLie możliwe
W  zw iązku  z pogorszen iem  sta­

nu zd row ia  P a ry ie w ic zo w e j m ożli­
w e je s t od roczen ie  je j  procesu . 
W  tym  w ypadku proces F lesze ro - 
w e j i j e j  w spó ln iczek  to czy łby  s ię 
osobno.

W  każdym  ra z it  pożądane było* 
by o f ic ja ln e  w y ja śn ien ie  w  te.1 
sp raw ie  i uspokojen ie op in ii, że 
ukaran i bedą w szyscy  w in ow a jcy , 
bez w zg lędu  na to  k iir  są, ja a  to 
zapow iada ł w  S e jm ie  m in. G ra ­
b o w sk i

Nigdzie ich nie chcą
J E R O Z O L IM A , 20. 1. Z D am a­

szku donoszą, że  w śród  ta m te j­
szych kupców  m uzułm ańskich za 
uw ażyć się  a a je  s iln y  n a stró j an­
ty ż y d o w s k i Z o rgan izow an o  korr.i 
te ty , p rop agu ją ce  bo jk o t to w a rów  
i sk lepów  żydow sk ich .

Cięż *a Opowiedział ii ość

—  K ła m s tw o !
W ybu ch a  n ieop isan a  w rzaw a. 

N a ro d o w cy  o ta c za ją  so c ja lis tę  
C hodyńsk iego , k rzyc zą c -  „p a ch o ł 
ki ż yd o w sk ie ! P re c z  z  żydam i 1 
śm ie rć  żyd om ! W o n  do R o s j i ! " .  
W  p ew n e j ch w ili d ek la rac ję  w y ­
rw an o  z rąk  radn ego  Chodyńs.cie- 
go.

A d w . K o w a lsk i w o ła - „M y  w a l­
czym y o żyd ów  i o  n ic  w ię c e j ’ " .  
P rz eyd en t G od lew sk i u d z ie la  g ło ­
su żyd ow i S rtrau ch ow i, k tó ry  od ­
czy tu je  d ek la ra c ję  im ien iem  ż y ­
dów .

N a ro d o w cy  w-ołają: „ N ie  da­
m y g łosu  żyd om ! Ż yd z i do P a le ­
s ty n y " .

: W śród  w ie lk ie j w rzaw y  , ra d u j 

S ztrau ch  czy ta  zakończen ie  de­
k la ra c ji :

Oświadczamy, i i  z całą stanot 
czoscią p-zeciwstawimy się wązeljpm 
próbo?" ograniczenia praw ludności 
żydowskie usilowaiuom uczynienia z 
Kady Miejskiej trynuny uc wzniecą 
nia nasei n.enawiści rasowej J walk’ 
zydczercze, _  napotkają nu v. ccydo 
wany zwp?ty opór wszystkich rad­
nych żydowskich-

W  te j ch w ili jed en  z narodow ­
ców  w y ry w a  dek la rac ję  z rąk  rad  
nego żyaa , k tó ry  k rzyc zy  do prez.

.| G od lew sk iego ; „W y rw a n o  m i d e ­
kle r a c ję " .

A d v  W ajcm an  p od a je  Sztr&u- 
chow i odp is d ek ia ra c ji, w ów czas  
adw . K ow a lsk i w o ła : „ N ie  w o ln o  
czy tać  k o p i i ! "

N a  cu a ćw . W a jcm an  do Strau- 
ch a :

„ K o ie g o ’ Oni lu iza  m o c u ją " .
A d w  K o w a lsk i: —  A  w y śc ie  

za m o id o w a li B u jaka  i  W a c ła w ­
sk ieg o !

W śród  o gó ln e j w rza w y  p rze ­
w odn iczący  opuszcza  s tó ł p rezy ­
d ia ln y . S łychać o k rzy k i:

—  śm ie rć  żyd om ! ż y d z i do Pa* 
le s ty n y ! a z d ru g ie j s tro n y : 
N ie ch  ż y je  czerw on a  R a d a ! Ga­
sną św ia tła , ro z le g a  s ię  śp iew  
„P .o ty "  i „M ię d zyn a ro d ó w k i" .

R aun i w ych od zą  na u licę , g d z n  
zgrom adzon e tłum y czeka ją  w  na 
p ięc iu  na w iadom ośc i z p os ie ­
dzen ia.

2-a rozmiary i nasilenie kry 
rysu nit są odpowiedzialni ci 
ludzie, którzy polityką gospo­
darczą kierują wtedy, kiedy 
jest źle. Jeżeli kryzys przebie­
ga szczególnie boleśnie, to jest 
to winą tych, którzy dzierżyli 
ster spraw gospodarczych w 
okresie pomyślności. — To 
powiedzenie jednego z angiel­
skich mę/ow stanu, warto 
przypomnieć w Polsce w 
chwili, gdy niewątpliwie wcho 
dzimy w okres gospodarczej 
poprawy.

Na kierownikach polityki 
gospodarczej spoczywa dziś 
szczególnie ciężka odpowie-

spodarstwo polskie od lat dzie 
sięciu.

Co tu duzo gadać: takich
dziesięciu łat jak popi zednie 
Polska nie może znieść.

Kryzys był wszedzie. Ale 
już dziś w bardzo wielkiej ilo 
ści państw wytwórczość prze­
mysłowa jest wyższa niż w r. 
1928. A  u nas? Dużo się 
mowiło o odporności gospo­
darstwa polskiego na przesile 
ma. To była zwyczajna blaga. 
W  Polsce dziś wytwórczość 
przemysłowa dochodzi zaled­
wie do 75 proc. wjiwórc/ości 
z roku 1928.

Polska okazała się krajem
dzialność: Mogą oni przez lek | stosunkowo najmniej gospo- 
komyślny optymizm sprowa-• darczo odpornym, najbardziej 
dzić na Polskę drugie przesi zdanym na łaskę i niełaskę 
lenie w stylu lat 1920 — 35 wahań koniunkturalnych
Mogą utrwalić tą tendencję 
ku dołowi, która cechuje go-

Wynika to po prostu stąd, 
że niektóre czynniki ni.'mniej

na przywileje zasługujące 
zdobyły sobie u nas najwięk­
sze przywileje. Mam na my­
śl?

1) Kartele, które miały? zaw 
sze zapewrione „opłacalne 
ceny" dzięki czemu były pom 
pą ssąco - tłoczącą kapitały z 
Polski.

2 ) Żydowsko - zagraniczne 
banki akcyjne, które uchodzi­
ły za świętość narodową i dla 
tego mogły tak samo stale 
wypompowywać kapitały z 
Polski.

3) Żydzi, którzy zgroma­
dzone pieniądze albo wywo­
żą, albo chcą wywieźć, albo 
będą chcieli wvwieść (z so­
bą).

Polityka gospodarcza, wy­
chodząca na korzyść tych 
trzech czynników musiała o- 
czywiście zahamować rozwój

gospodarczy Polski. W  okre­
sie dobrej koniunktury? do­
prowadzono do wzbogacenia 
kapitału kartelowego i żydów 
skiego . Później Polska za to 
płaciła

Czy płacić będzie teraz po 
raz drugi? Sądząc z aprobaty 
Lewiatana, będącego przedsta 
wieielstwem obcych kapita­
łów w Polsce, dla obecnej po 
Ii tyki gospodarczej — tak.

Jak dotąd nie wyzyskano 
poprawy dla rozcięcia gordyj 
skiego węzła w górnictwie v ę 
glowym. Inne twierdze karte­
lowe stoją też nienaruszone. 
Monopole żydowskie w han­
dlu zagramcznym trwają. Na­
wet .ch przybywa. Wszystko 
to znamv. Tak było w r *192h 
i 1929.

W . Z.

Z ty stan z iiro ila
Oica św iętego

R Z Y M , 20. 1 —  W e d łu g  d on ie ­
s ień  z  W a tyk an u  w  s tan ie  zd ro ­
w ia  P a p ie ża  n ie  u ja w n ia  s ię  d a l­
sza u opraw a . W y s iłek  u czyn ion y  
p rzez  p ap ieża  w  czas ie  d łu g ich  
osta tn ich  posłuchań  d a je  s ię w e 
znak i. O jc ie c  ś w ię ty  obecn ie  d łu ­
że j p ozo s ta je  w  łóżku  D ziś  p rzy- 

1 jed n a k  w  gab in ec ie  k a .a y n a la  
P a c e lli i Kard. B ert-am a .

śolsry biskini
w  Boniba|u

B O M B A J , 20, 1. K on su l K zp ii- 
te l w  B om ba ju  p B anasińak i po- 
w.ud p rzyb y łych  na pok ładzie  pa­
row ca  „D a u g h te r "  m etropo litę  
ircyb iskuD a Sapiehę, b iskupów 
K u b in ę  i P rze id i- ie ck ieg o , k tórzy  
uaaj'ą s ię  na k on gres  E u ch ary , 

s tyczny  na w yspach  F ilip iń sk ich -


